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Nr 207 (11458) U/ilenski
Zgodne z interesami Litwy Wschodniej

PAŃSTWOWA KOMISJA DS. LITW Y WSCHODNIEJ ZAKOŃCZYŁA PRACĘ
1 października br. upłynął ter

min pracy Państwowej Kom isji 
ds. L itw y W schodniej. W czora j 
członkowie kom isji (zgodn ie z 
wcześniejszą zapow iedzią ) zw o
ła li kon ferencję prasową, pod
czas której dziennikarze . mieli 
okazję  zapoznać się z  ustalenia
mi kom isji. N a  pytania dzien
nikarzy odpowiadali: przewod
niczący kom isji R. Ozolas, zastę
pca przewodniczącego W . Pow i- 
-lionis, a  także sekretarz kom isji 
G. Songaila i członek kom isji A . 
Eigirdas.

—  Być może, w  d ągu  3 mie
sięcy n ie udało nam się dogłęb
n ie  zbadać wszystkich ' proble
m ów  L itw y  W schodniej —  pod
sumował działalność kom isji 
przewodniczący R. Ozolas — i  ale 
mamy ju ż obiektywne p o jęc ie  o 
sytuacji w  tym  regionie. N a  pod
stawie naszych badań ułożyliśmy 
szereg realnych program ów, któ
r e  ju ż. przedstawiliśmy na rozpa
trzenie deputowanych do Rady 
Na jwyższej Republiki Litew- ’ 
skiej. Główne: jttop ozy c je  naszej 
kom is ji ' 'to : program  bardziej
racjonalnego zastosowania ję zy
ka państwowego w  tym  regionie;, 
pow ażny 'p rogram ' rozwoju kul
turalnego program likw idacji 
socj alno-ekonomicznego zacofa-

• nia -L itw y  W schodniej. M ogę  
zapewnie, że  -wszystkie program y 

- ś ą  zgodne zarówno z  interesami 
mieszkańców L itw y  W schodniej, 
jak  też z  interesami-'  Republiki' 
Litewskiej.
• N a  pytanie, czy w  toku pracy 

/-kom isji zdarzyło się coś, c o  po- '  
: zw o liło  na ' Litwę,- W schodnią 

sp o jrzeć . inaczej ' n iż  dotąd, R.

Ozolas odpowiedział:
—  Stwierdziliśmy, że  można 

dojść, do porozumienia z  każdym 
człow iekiem , b ez w zg lędu  na to, 
jak ie j ideo logii hołduje i na ja 

skiej ' jest platform ie. Do tego 
potrzebne są ty lko  obopólne dob
re  chęci.

^  C zy  w ładze Polski n ie  zain
teresow ały się pracą kom isji i 
c zy  n ie  proponowały współpra
cy? —  brzmiało następne pyta
nie do przewodniczącego ko
misji.

—  M ieliśm y zbyt mało czasu 
na spotkania, propozycje, ukła
danie planów współpracy. A le  
w  przyszłości, w  m iarę zacieśnia
nia s ię  kontaktów L itw y  z  Pol
ską, będziem y m ogli wspólnie 
pracować nad rozstrzygnięciem 
problem ów L itw y  W schodn iej.

Przedstaw iciele  prasy cieka
w i też byli, ja k  kom isja ocenia 
kulturalne zapotrzebowania W i- 
leńszczyzny.

—  W ileńszczyzna, niestety, 
n ie  sięga do źródeł własnej, 
swoistej, kształtowanej p rzez 
w iek i kultury —  stw ierdził W . '  
PowiHonis. —  Ten  region, jak  
dotąd, syci się ty lko  małą cząst
ką kultury p rzejętej z  Polski. 
Jedno jest pew ne —  gd y  w re
szcie  -ugruntujemy Się w e  włas
nym państwie, będziem y mogli 
w ięcej «w a g i \  - udzielać kulturze 
wszystkich narodowości.

iT ifr fR e a liz a c ja  program ów opra
cowanych przez kom isję jest 
sprawą może najbliższej, i le ,  n ie
stety, przyszłości. A  co  według 
członków kom isji -T jest sprawą 
numer jeden  na dziś?

— O becn ie  najważniejszą

sprawą jest dialog z  W ileńsz- 
czyzną na temat je j  dążenia do 
samorządnych okręgów  narodo- 
wościowo-terytorialnych. N ies
tety, d ia log ten utrudniają nam 
nie ty lko  n iek tórzy polityczn i li
derzy tego  regionu, czyni to 
także w ie lu  działaczy ZPL opo
wiada jących  się za autonomią.

—  Zauważyliśmy, iż  miesz
kańcy W dleńszczyzny n ie ■ znają 
problem ów innych regionów  L it
w y  i  ną odw rót —  inne regiony 
n ie rozum ieją dążeń W ileńsz- 
czyzny —  dodał członek kom i
s ji A .  Eigirdas. —  Stąd w za
jem ny brak zaufania, lęk  i  na
pięcie. T ym  bardziej, że  są lu
dzie zainteresowani w  utrzyma
niu tego  napięcia. W eźm y  
wczora jszy „K urier W ileń sk i", 
a znajdziemy tam mapę now e
go  podziału administracyjno- 
terytorialnego L itw y. Skąd się 
w zięła ta mapa, k to  jest je j  au
torem i  w  jak im  celu zamiesz
cza się ją  na łamach gazety? 
Chyba w  takim, b y  nastraszyć 
nią m ieszkańców W ileńszczyzny

i utrwalić w  przekonaniu, że 
ty lko autonomia może uratować 
Litwę W schodnią przed roz
członkowaniem.

— • L itw a jes t w  stanie roz
strzygnąć wszystkie problemy 
swoich obywateli, a le  dążyć do 
tego  powinniśmy wszyscy ra
zem, zgodnie, drogą dialogu 
nie zaś konfrontacji —  podsu
mował wypow iedzi kolegów  
przewodniczący R . Ozolas.

Lucyna DOW DO, 
kor. „Kuriera W ileń sk iego " 
OD REDAKCJI: autorem .ar

tykułu „N a d  mapą L itw y " i  
mapy, o  k tórej wspomniał A .  
Eigirdas, jest docent Uniwersy
tetu W ileńskiego Paulius Kawa- 
llauskas. 17 sierpnia br. arty
kuł tegoż autora 1 identyczna 
mapa b y ły  zamieszczone w  rzą
dow ym  piśm ie „L ietuw os A i-  
das". Żal, t e  podobne publika
c je  nie są dostrzegane na > ła
mach prasy litewsko]ęzycznej, a 
tak bardzo rażą 1 denerwują, 
gd y  się ukażą w  naszej ga zecie

D rogi c ierp ień  narodu
C zy  będziem y m ieli encyk lo

pedię ludobójstwa ? i  o fiar w alk i 
narodu litewskiego? O  tym  3  
października na kon ferencji w  
W iln ie - m ówili przedstawiciele 
organizacji zesłańców, w ięźn iów  
politycznych, uczestnicy ruchu 
oporu,

Zdaniem grupy in icja tyw nej, 
należy zgromadzić i uogólnić, o -  ' 
pisać d r o g i . cierpień ludzi L it
w y . Na leżałoby 'przeprowadzić.

sondaż wśród wszystkich miesz
kańców  Litwy. O wocem  tej pra
scy ^byłoby w ielotom owe w yda
nie encyklopedyczne.

Uczestnicy zebrania postano
w ili powołać kom itet koordy
nowania te j pracy i  zw rócić się 

• do rządu L itw y  w  sprawie za
tw ierdzenia je g o  pełnomoc
nictw.

(ELTA )

Posiedzenie 
Prezydium 

Rady N a jw yższe j
WILNO. 3 października odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rady 
Najwylszoj Republiki Litewskiej, 
które prowadził przewodniczący 
Rady NaJwyiszeJ Wytautas Land- 
sbergis. Omówiono kw estif osób 
bezprawnie zwolnionych z  pra
cy. Kierownikom ministerstw 
opieki społecznej i sprawiedli
wości, Sądu Najwyższego, Pro
kuratury zalecono, aby bez
zw łoki przedstawili komisjom
ochrony zdrow ia I spraw so
cjalnych oraz praw obywatel
skich i spraw narodowości Rady 
Najwyższej wnioski dotyczące 
teqo. Jak rozstrzygać te sprawy.

Przewodniczący komisji eko
nomicznej Rady Najwyższej Ka- 
zim ieras Antanawiczlus przed
stawił najważniejsze alternaty
w y reform y gospodarczej. Na 
posiedzeniu postanowiono zapo
znać z  nimi rząd Republiki Li
tewskiej.

Na posiedzeniu omówiono rów
nież aktualne problemy Litwy 
Wschodniej, inne zaqadnfenia.

(ELTA )

K . P r u n s k i e n e  
s p o t k a ł a  s i ę  z  

■ w y b o r c a m i
3 października prem ier Repub

liki Litewskiej, deputowana d o  
Rady Najwyższej L itw y Kazim ie
ra Prunskiene w  zjednoczeniu 
produkcyjnym „W en ta " spotka
ła się z  wyborcam i okręgu nr 
5 (W erkiajsk iego) i pracownika
mi zjednoczenia.

W  czasie spotkania K. Pruns
k iene opowiedziała o  działalnoś
c i rządu w  dążeniu do stabiliza
c ji gospodarki republiki, o przy
gotowaniach do reformy, ugrun
towania państwowści Litwy, 
przygotowaniach do rozm ów z  
ZSRR.

Służba informacyjna rządu

NAUKA I TECHNIKA 
W WARUNKACH RYNKU
• P A L A N G A  3 października 

rozpoczęła się tu trzydniowa 
międzyrepublikańska konferen
c ja naukowa „M etod y  ekonomi
czne państwowego zarządzania 
rozwojem  nauki i  techniki '  w' 
okresie przejścia do gospodarki 
rynkow ej". Uczestniczą w  niej 
naukowcy z  Litwy, Łotwy, Es
tonii,' M ołdow y, Ukrainy, Rosji,: 
M oskwy i Leningradu.

(ELTA)

Adres: Nowogródek, dom państwa Mickiewiczów..
,7BUDIMEX" ODDAL DO UŻYTKU SWOJ 
NAJBARDZIEJ ROMANTYCZNY OBIEKT

Rozpoczęło się ó d  aluzji... n ie- " 
/śmiałej propózycjL,. Po prostu 
.ostrożnego sondażu. W y jd z ie  coś 

lub nie? Podoła ekipa oderwać 
. ż^W iln a  ludzi z  „gorących " 

obiektów czy te ż  odłoży n a  przy- 
yśzłość?
^ P e łn o m o c n ik o w i „Budimexu“
. na kontakty litewskie inżyniero- 
- Wi Czesławowi Kąrasewiczowi 
| ńle trzeba było długo tłumaczyć: _ 

propozycja chwyciła • z miejsca. 
2e to d?l«>ko, w  innej republi- 

* ;ce, 'że nie wiadomo, fak Biało- 
'  tuś na to wszystko spojrzy 

;te \ inne trudności były do 
^przewidzenia. Chodziło jednak 
^ n ie  o byle ćo — o najcenniej- 
. .sza pamiątkę, o Adamie Mickiti- 
fc^wićżti...

'  w  ten oto sposób eksportowe 
;?/T&mtrakty' „Budimexu" w  Litwie 
’.-v stworzyły jeszcze jeden mały 
«r^ksporcikJf' —  /odnóWędomu ' 

państwa Mickiewiczów w Nowo— 
o gródku' domu, gdzie Adam spę- 
uf-^dzłł sWe lata dziecięce, skąd u- - 

dał s ię  na studia na Uniwersy
t e c i e  Wileńskim; '  domu, -gdzie 

kochał i  fWórzył. Kochał Mary
lą  i pisał swe pierwsze utwory.

- Tym razem mial być dokonany 
fflały restauratbTski cud. Po upły
wie niemal 200 lat rękoma spe- 

. cjalistów „Budimexu‘ ‘ spróch
niały, nieraz przekrajany budy
nek miał się stać akurat talu, 
jaki był ha początku ubiegłego 

■ wieku: skromny, nieduży, -ale

autentyczny, jak że  drogie sercu 
'każdego Polaka siedlisko ro- - 
dżiny M ick iew iczów . -

I  cud stał się realnością; nieco 
ponad : rok pracowała w  Now o- - 
gródku ekipa polskich specjalis
tów. M iała' niełatwe zadanie: do
kładnie, z  najwyższą precyzją - 
wykonać _ każdy szczegół proj ek-

- tu,' poprzedzonego przedtem ba
daniami naukowymi. Dworek, o- 
grodzenie, oficyna, spichrz, s zo 
pą, altana, studnia, gont,'tynki 
wewnętrzne, _ belki sufitowe, dę* 
b ow e  okna, piwnice, sartitariat, 
piece, kominek, - ukształtowanie 
terenu, -zieleń, przęsła,. _ cokół,
słowem, każdy szczegół miał być

- dokładnie wykonany-'Tak,'  ' Jak- 
. wyglądał-, ,wtedy"-, : -

Spróbuj'̂  to zrobić.; kiedy, nie 
ma już tych .materiałów, -tych 
rzemieślników; tych* dawnych 
tradycji. Kierownik budowy Mit 
kołaj MirońoWićz,, Czesław Ka- 
rasewicz, kierownik budów Bia
łostockiego: J-Combinatu Budowla
nego w Wilnie- i Nowogródku 
Roman Dubowski, -. współautor 

' projektu mgr- -inż7;|architekt Mi
chał Bałasz dwoili./ się i troili, 
by podołać tym i  innym -trudnoś- - 

'  etom. Trzeba, np. wykonać ok
na „a; la 1800 Tok". Jak? Wre
szcie w Sokółce pod Białymsto
kiem znaleziono odpowiedniego 
mistrza. Gont, którym kryte _ są 
dachy, został" wykonany przez 
niemal, ostatniego specjalistę, w

Arcymenia wymieniają dokumenty o zakończeniu obiektu.

% tej. dziedzinie — prywatnego 
starego wytwórcę.. z ziemi au-. 
gustowskiej, , kafle dla pleców-Tt'; 
kominka wykonał artysta-pląs-_ 
tyk z. Mińska, którego z ogróm- 

. nym trudem „odkryto- w jego 
: pracowni.

Ą  w ię c~ —  nie ly lk o ro b o ta . 
Przede wszystkim inicjatywa, 
upór- u serce, O lbrzym i - szacunek

do wszyfetkiego; co jest związa
ne z Mickiewiczem, nigdy nie; 
przemijaj ąca miłość, .do polskie
go poety. Kierownik wydziału 
•kultury w Grodnie Rosjanin M i- ' 
.chał: Szewców, j  ego zastępca
■Białorusin. Wiaczesław . Brykacz 
.cieszyli, się nie mniej- -niż Pola- 
-_cyV-kiedy przypadkowo', przy ' 
pracach; -ziemnych znaleziono

stare/popiersie poety, naczyi 
samowary, moździeże. - C)d wi 
organizacji' w  Nowogródku 
Grodnie - szła pomoc, tak, 
gdyby to była omal nie. n 
ważniejsza budowa całego ob> 
du. ^Zresztą obiekt mickiewie

i str., 2) :(Dokończenie



Spotkanie konsultacyjne L itwa -Z S R R  

.Porozumieliśmy się w wielu sprawach
«i I M a W .  w Stałym Pnt<BU»>a«l«w l. Kgnib- 
■ W  w Moskwie odtfyt. a , C S S U Szagranicznych po spotkania koosnltacyj 

u delegacji Litwy 1 ZSRR.
prowadzenia pracy w toku dal- 
:ych spotkań, zostałyprzyjęte.O jej przebiegu dziennikarzy 

poinformował kierownik delega
cji Republiki Litewskiej, prze- 
wodni czący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergls.

— Stwierdzenie w komunika- 
de, że spotkanie było pożytecz
ne. właściwie o niczym nie mó- 
W1 — zauważył on. — Spotkanie 
byłoby pożyteczne, gdybyśmy 
nawet do niczego się nie doga
dali my zaś porozumieliśmy się 
w wielu sprawach.

Chciałbym podkreślić kon
struktywny i treściwy charakter 
tego spotkania. W stanowiskach 
obu krajów są bardzo różne mo
menty i nie spodziewaliśmy ślę, 
że zostaną one wyrównane na 
pierwszym spotkaniu. Ale było 
dosyć dużo zagadnień, co do 
których bez trudu porozumieliś
my się. Dotyczy to określonej 
oficjalnej terminologii. Nasze

Spotkanie było również stokro
tnie treściwsze niż możemy od
zwierciedlić w krótkim' komuni
kacie I to, że na spotkaniu roz
mawialiśmy, dyskutowaliśmy,
analizowaliśmy, wyjaśniając sta
nowisko, będzie bardzo korzy
stne w dalszych spotkaniach. Wt- 
docznie trzeba będzie przebyć 
jeszcze jedną drogę takich spo
tkań. aż będziemy mogli rozpo
cząć oficjalne pertraktacje, pod
pisując protokół rozpoczęcia 
oficjalnych rozmów. Ale pierw
szy krok został poczyniony, przy 
tym niemały krok i nie omyli
liśmy się. Wydaje mi się, Iż 
rzeczywiście obie strony były 
zadowolone z dokonanej pracy.

Sądzę, że wielu ludzi na Lit
wie już w tym dokumencie znaj
dzie w pozytywnym świetle 
odzwierciedlone swoje .konkre

tne troski. Widać tu nasze dą
żenie do porozumienia handlowe
go i ekonomicznego między obu 
stronami na przyszły rokj mię
dzy Litwą i Związkiem Radzie
ckim. Znacznie uspokoi to pew
ną grupę ludzi w starszym wieku 
— emerytów, dla których Zwią
zek Radziecki tęraz zwiększył 
emerytury. 1 porozumieliśmy się 
w sprawie tego, jak rozwiążemy 
problem otrzymania tych pienię
dzy na Litwie i zwiększenia wy
płat emerytur. Słowem, zagad
nienia odzwierciedlone w ko
munikacie dotyczą zarówno naj
bardziej podstawowych, funda
mentalnych stosunków państwo
wych, Jak 1 dzisiejszych konkre
tnych trosk ludzL Powtarzam 
jednak, ie jest to tylko począ
tek drogi, którą będziemy musieli 
przejść. Ale to dobrze, ie to do
bry początek.

— Niemałą część naszego spo
tkania poświęciliśmy omówieniu 
stosunków handlowych i gospo
darczych ■—̂powiedziała premier 
Republiki Litewskiej Kazimiera 
Prunskiene. — Porozumiano się

że Litwa przekazuje , jakiekol
wiek funkcje Narządzania gos- I 
podark.) Litwy- centrum ^wiąz
kowemu, nie oznacza to, że Lit
wa szykuje się do ńódplsanla 
umowy związkowej lub Mi Jaki-1 
kolwlek Inny sposób ma zostać 
częścią składową .Związku Ra
dzieckiego albo. Jak się zwykle 
mówi — częścią składową zespo-

vaw nanoioww-=—    , hi cospodaiki jńarodowej. . .Samo
roku 1991. pojęcie „Stosunki -handlówo-gos-
stwarra przesłanki dla wy J ^  podarcze”, tym. bardziej dwu-
nleokreślonej sytuacji. P °«' glronne. Już z gruntu oznacza-
działabym — ze ślepego zauusa kształtowanie innych stosun-
tych stosunkach i ków niż były poprzednio!; Poro-
gwarancjl funkcjonowania goa- zumiano sUjf g  pajbllższy^

Powstaje związek 
właścicieli domów i parcel RL

po-lorkl dla « » •
Silenie UUe S i
rozwijanym p a ą

Radzieckiego, pnsede wszystkim 
z Federacją Rosyjską, a 
wietoetTonnym porozumieniom, 
które zawarte zostały np. w 
ubiegłym tygodniu w Talllnnle 

Traść naszych porozumień
handlowo-gospodarczych z*i ZfcflJJ-
zklem Radzieckim będzie zależeć 
od tego, jakie funkcje w ate™ 
ekonomiki przekażą członkowie 
Związku centrum związkowemu. 
Republika Litewska będzie 
utrzymywać stosunki handlowe 
1 ekonomiczne ze Związkiem 
Radzieckim w ramach jej kom
petencji. Nie oznacza

czasie pracownicy .poszczegól
nych sfer będą pracować nad 
konkretyzacją takich możliwych I 
porozumień 1 przyszłej współpra
cy w płaszczyźnie poziomej w I 
roku 1991.

Wytautas Landsbergls, Kaź
miera Prunskiene, Inni członko
wie delegacji Republiki Litew
skiej odpowiedzieli na liczne pyJ 
tania dziennikarzy.

Nawiasem mówiąc, interesowa 
no się, co robią na Kremlu zau-L 
ważeni przedstawiciele KPL 
(KPZR). Członkowie delegacji” 
litewskiej odpowiedzieli, że 4 
tym nic konkretnego nie wiedzą 
i nic nie mogą powiedzieć. r

I CELTA)

piżkańców Litwy pile- 
m czasie swoistą ira- 
e^są fakty masowej 
Nacjonalizacji właśno- 
ęj,'zasadniczo domów, 
waż przekraczał us- 
ffiy, odbierania zle
wowej wywózki 1 de- 
nfateli, których poz- 
lego ich dobytku itd. 
piekt wiązał się z roż-

I wielkich mia- 
Jego budownl- 
owego oraz dro- 
mtach 60. Piękne 

domy willowe, oto- 
imi i ogrodami ulega- 
p.enlu. Wygodne to , 
■ktąntom z wielu 

— —— I Przede wszystkim w 
^mubę | wchodziła wówczas 

materialna ze stro- 
kolel odpowiedzial- 
jjgg żadnej.

■talone

goczęclci

ęzęstokro

rękompenJ 
»y państw 
ności mor,

A d r e s :  Nowogródek, dom państwa Mickiewiczów.
(Dokończenie ze str. 1)

wski posłużył niby za hasło do 
odbudowy kościołów w Nowo
gródku i Bieniakoniach, pałacy- . 
ku i parku Wereszczaków w Tu- 
hanowiczach, gdzie Maryla We- 
reszczakówńa i Adam Mickiewicz 
spędził! swe najszczęśliwsze 
chwile w życiu.

My — uczestnicy uroczystości 
z okazji oddania do użytku do
mostwa Mickiewicza — też chy
ba przeżywamy niezwykłe chwi
le Tadości I satysfakcji. Bo ina
czej po co by tu, do Nowogród
ka. przyjechali drodzy goście z 
Warszawy, Grodna, Mińska, Rygi. 
Moskwy.

Ze strony polskiej są obecni 
naczelny dyrektor CHZB „Budi- 
mex* inż. Grzegorz Tuderek. zast. 
dyrektora Biura Handlowego inż. 
Janusz Halińśki. naczelny dy
rektor Białostockiego Kombina
tu Budowlanego inż. Stanisław 
Pietrasz. główny projektant 
obiektu mgr inż. architekt Mi
chał Bałasz, dyrektor Muzeum 
Literackiego im. Adama Mi
ckiewicza w Warszawie prof. 
Janusz Odrowąż-PIęniążek, przed
stawiciele Konsulatu Generalne
go RP w Mińsku, ekipa tele
wizji polskiej i in.

Ze strony białoruskiej — pier
wszy zastępca ministra kultury 
Włodzimierz Gilep, wojewoda 
grodzieński Dmitrij Arcymenla. 
-narrolnHc wydziału kultury z 
Grodna Wiaczesław Brykacz 1 W.

...Następuje uroczysta chwila: 
G. Tuderek I W. Gilep przecinają 
wstęgę przy wejściu do siedziby 
Mickiewiczów. Brzmi muzyka 
Szopena. Kierowniczka placówki 
Lila Usenko deklamuje wier
sze Wieszcza. Następnie Cz. Ka- 
rasewicz odczytuje akt pamią
tkowy ułożony w stylu czasów 
mickiewiczowskich z nazwiska- 

i tych, którzy się najbardziej

rytarza ku pamięci potomnych.
Po podpisaniu oficjalnych do

kumentów o przekazaniu domu 
goście w asyście Czesława Ka- 
rasewicza, kierownika budowy 
inż. Romana Dubowskiego, kie
rownika obiektu inż. Mikołaja 
Mironowi aa oglądają siedzibę. 
Oto pokój matki Adama, ojca, 
jadalnia, pokój dziecięcy, goś
cinny, na piętrze' — drugi pokój 
dziecięcy, pokój niani... Płoną 
stylizowane żyrandole, błyszczy 
parkiet, promienie jesiennego 
słońca poprzez złote liście drzew 
starego parku ozdabiają ściany, 
przebijają się przez okna. Wyda
je się, że jeszcze chwila a otwo
rzą się szeroko dębowe drzwi 1 
Adaś razem z trzema swymi 
braćmi rozweselony, roześmia
ny. szczęśliwy z okazji przyjaz
du tylu gości zacznie deklamo
wać swe pierwsze nieśmiałe 
wierszyki. A może Jest ina
czej — po prostu „Budimez 
zbudował piękny pałacyk, poda
rował go tej. wspaniałej rodzinie 
poety i za chwflę zjawią się fur
manki z Zaosia ze skromnym do
mowym skarbem Mickiewiczów...

Są to' oczywiście marzenia wy
wołane uroczystością, chwilą 
zadumy. Realnie Jednak ku pa
mięci Wieszcza stworzono mu l 
podarowano cudowny autentycz
ny dom rodzinny 1 Jest to po
darek wszystkim Polakom, tym z 
Nowogródka l tym z Wilna. 
Grodna lub Warszawy, Chicago 
lub Montrealu. Jeszcze obi At 
nie był gotów, a Już zaczęły się 
pielgrzymki rodaków z Białosto
ckiego. Olsztyńskiego, Gdańskie
go, z krajów Europy Zachodniej.

Uroczystość w Nowogródku za
kończyła się uświęceniem siedli
ska Mickiewiczów w Kościele 
Parnym.

Z rozmów z panem Tuderklem 
i Arcymenią dowiedziałem się o

nlach, lasu-parku nad jeziorem 
Switeż. Powstanie międzynaro
dowa turystyczna trasa mickie
wiczowska wyposażona w hote
le, motele, szynki-restauracje w 
stylu „retro", wygodne drogi, 
środki komunikacji.
• To są plany, a na razie cie
szymy się gremialnie z okazji 
naprawdę radosnego wydarze
nia. Nowogródek czeka na każ
dego, kto kiedykolwiek wziął do 
rąk „Grażynę" lub tomik ..Dzia
dów". Z tej odnowionej siedziby 
Mickiewicza do każdego serca 
przybysza trafi nieco ciepła, 
spokoju, dobroci i jeżeli nawet 
będzie to podróż z łezką, będą 
to łzy szczęścia i satysfakcji. 
Dziękujemy więc serdecznie nie
licznej. bo_ 15-osobowej ekipie 
polskich budowlanych, która 
potrafiła w ciągu zaledwie ro
ku przygotować nam tak cenny 
dar. Jak pracowali? A tak —

8 godzin z kontraktu i jeszcze 
4 godziny na zew własnego su
mienia. bezpłatnie. Zapamiętaj
cie ich nazwiska: majster Ry
szard Redo, mu rarze-tynkarze
Mikołaj Oteksza, Jan Kudzin, 
Waldemar Godlewski, deśle-sto- 
larze. Marian Sikorski. Romuald 
Wig da, Franciszek Dziej ma i Je
rzy Kużelewski, zbrojarz Stani
sław Kowalewski, drogowiec- 
brukarz Piotr Jarończyk, kamie
niarze Adam Wiśniewski, Kle
mens Nowicki, Józef Kneszew- 
ski, Bazyli Sacharczuk, zastępca 
kierownika obiektu Witold Ml- 
siukiewicz, no 1 16-ty, wspom
niany już kierownik obiektu mgr 
Inż. Mikołaj Mironowicz.

Mówimy'załodze i „Budimezo- 
wi“: dziękujemy w Imieniu
wszystkich naszych czytelników 

, i sympatyków. Nie będziemy
zdziwieni, jeżeli spotkamy ludzi 
tej wspaniałej firmy na Innych

znaczących obiektach. Nie spo-| 
sób mierzyć podobne budowy 
pieniądzem, lub też metrami 
kwadratowymi, lecz raczej fala
mi ducha i tradycjami naszej 
spuścizny kulturalnej.

S. BRONIEWSKI

NA ZDJĘCIACH: odnowiona 
siedziba Wieszcza; wspaniałe 
popiersie poety z granitu poda
rowane muzeum przez krew
nych rodziny Mickiewiczów,

Fot W. Charin

nu lyui, »  i. . # » * — /———• —. _ - .,
Przyczynili do zbudowania obiek- dalszych planach zarówno „Bufll-— . . . .  i —i—---   *. I .V ini whułr. hlaldru-■ T z  satysfakcją stwierdzamy, 
ie wymieniono również w tym 
akcie „Kurier Wileński-, który 
był jednym z inicjatorów tej 
nowogródzkie) budowy, a i od 
wielu lat wiernie sekunduje 
„Budimezowl" w Jego patrioty
cznych poczynani ach. Za chwilę 
akt umieszczony w stalowej kap
suł! powędruje pod podłogę ko-

jak też władz białoru
skich — kontynuowania odbu
dowy obiektów mickiewiczow
skich, siedliska w Zaosiu (istnieje 
nu watmanie zarys architektoni
czny domu), kościoła, gdzie zo
stał ochrzczony Adam (roboty 
Już trwają), dworku w Tubano- 
wiczach, kościoła w Bleniako-

Młodzieżowy chór z Częstochowy
Dwa dni goicll po raz plerw-

uy w Wilnie akademicki chór 
kameralny „Collegium Csntorum" 
z ^wyieMm
składający sl« *  33 śpUmSSw. 
działający dopiero od trxoch lat, 
zdobył Jut rozgłos nło tylko w 
Polsce. Dwukrotni* bawił w 
mpultUrt Federalnej Niemiec I 
Belqll. Krytycy zachodni wyrót- 
nlala Mtczooólnio prac*, nie
wątpliwie zdolnego młodego dy
rygenta chóru Janusza SlMlaka, 
dzięki któremu zespól zdobył 
sio na bogatą palet* repertua
rową — od dawnej muzyki pol
skiej 1 obcej, muzyki wspótczos-

iktch śpiewów rollgl|nych nogi 
sptrttuaU.

W czasie krótkiego pobytu 
Wilnie chórzyści z Polski sap 
znali sio z zabytkami miast 
odwiedzili cmentarz jtossa, r 
zem z wiernymi uczastniczyll 
nabolerSstwach w Ostre) Brani

vra) chór z Częstochowy 
t do RygL

Roman PAKYLAK

Na t e m a t y  dnia

Propozycje Stowarzyszenia Przemysłowców
W Wileńskim Domu Techniki 

obradowało Prezydium Stowa
rzyszenia Przemysłowców. Na 
posiedzeniu omówiono wiele 
spraw o charakterze organiza
cyjnym i strukturalnym. Wy- 

> I zatwierdzono dyrektora 
generalnego ds. zarządu, a został 
nim Alfradas Seibentawlczlus. 
Dość dużo czasu zajęła dyskusja 
dotycząca przyszłości instytucji 
bankowej. Zdecydowana więk
szość członków Prezydium opo
wiedziała się za tym, że bank po
winien być komercyjny.

Poruszając sprawy struktur, 
dyskutowano, Jakie będą utwo
rzone komisje. Podkreślono, ie 
muszą w Ich skład wejść kompe
tentni specjaliści I ludzie o wy
sokich kwalifikacjach zawodo
wych. Przewodniczący każdej 
komisji będzie miał także swego 
konsultanta.

— Czy aśe rozsier zacle w ta
ki sposób swego aparatu I czy

nie będziecie dublować funkcji 
ministerstwa? — zwróciłam się 
z pytaniem do członka Prezy
dium Petrasa Mlckusa. 

f- **,— Uważam, że nie. Aby wy
brnąć z tego chaosu, w Jakim 
znalezliśmy się, trzeba utwo
rzyć jedno, ale solidne ogniwo. 
Kierować produkcją muszą nie 
ministrowie w gabinetach, bo jak
kolwiek są mądrzy, w pewnych 
sprawach brak Im kompetencji 
praktycznej, lecz sami przemy
słowcy. Prezydium Jot zdania, 
że ministerstwo przemysłu po
trzebne Jest tylko na okres przej
ściowy. Po pewnym czasie ini
cjatywę w swoje ręce powinni 
przejąć praktycy.

— Jakbyście skomentowali no
wą Ustawę o przedsiębiorstwie? 
Dyrektorzy widu zakładów są s 
niej niezadowoleni.

— Prezydium nie omawiało 
Jeszcze tej sprawy. Dlatego mo
gę wypowiedzieć tu tylko 1 wy

łącznie własne zdanie. Nawa
rzyliśmy sobie piwa, będziemy 
je musieli też sami wypić. AJ 
chodzi o to, że były dwa projek
ty Ustawy. Oba zawierały wiele 
dobrych i cennych myśli, 
oba wymagały też sporo popra-l 
wek. Każdy z autorów żywo
tnie bronił swoich interesów 
nie chciał, pójść na kompromis 
szkoda. Całkiem niepotrzebne 
i nie na miejscu ambicje spra
wiły,' że przed nami ułożyła się 
ciężka 1 kamienista droga, którą 
sami będziemy musieli przejść.̂  
Pomimo, ie Ustawa Jest 
przyjęta, tycie dziś wniosło i 
je korekty i nadal będzie 
wnosiło. Jestem pewien, że 
tawę trzeba będzie Jeszcze
pełnić 1 dobrze dopracować.__
przeciwnym razie, po prostu 
zawalimy Jeszcze Jedną bardzo 
ważną sprawę.

Julitta TRYK, 
kor. „Kuriera Wileńskiego'

Wlaś ie domów prywa- 
cibh sytuacjach otrży- 

zamian najczęściej 
nięszjkania kwaterun- 
y m«F6yło o spłaca- 
ińKtwo za dom, włas
na którą częstokroć 
e pokoleń jednej ro- 
spłaćańo również za 

i •• gospodarcze, mi- 
sad, ogród, szklarnie

itd. ’ Tylko w latach później- I 
szych wprowadzono pewne wy
równanie strat poniesionych I 
przez właścicieli nieruchomości. 
Tak więc, tysiące osób, właśnie z 
pierwszych lat rozbudowy i za
budowy miast, poniosło poważne 
straty materialne i moralne.

Uwzględniając to wszystko w 
Republice Litewskiej powstała 
grupa inicjatywna związku 
właścicieli domów i parcel. Mają 
oni na celu zwrócenie majątku 
prawowitym właścicielom. Ape
lują więc do wszystkich partii, I 
organizacji 1 ruchów Litwy, aby 
poparły ich inicjatywę.

Pierwszym wielkim przedsię
wzięciem w kierunku prywaty
zacji własności obywateli po
winien się stać założycielski 
zjazd związku właścicieli do
mów i parcel Republiki Litew
skiej. Odbędzie się on w Kow
nie. przy ul. Donelaiczio 60. w 
sali Instytutu Projektowania Bu
downictwa Przemysłowego Gj 
października (sobota) 1990 r. o 
godz. 13.00. ' Zapraszani są 
wszyscy właściciele (spadko
biercy) znacjonalizowanych do
mów i parcel.

Ubiegający się o zwrot wias-l 
ności będą mogli tam również 
wypełnić odpowiednią ankietę.

Km zostanie starostą?
ipwallśmy, uch- 

£ Wilno pó-

; Obecnie 
^_Inlczącego rady 
mariasa wpłynęło 

od preten- 
rrząd starosty. Oto

Gospodi
" i i # ?

itJasulewi

Kłnkewic

J jB r  Arunas Karo- 
I lMSGM-5. (Służbą 
Mieszkaniowej), 
i o w t  — Wincas 
i, naczelnik wydzia- 

liis< Projektowania i Bu- 
downii i Gołehozowego.

szkach 1 — Jon as 
naczelnik Leni- 
rządu Mieszkanlo- 

^ o n r 9 |
W K akadi — , Alfonsas 
Janas laćzelnik ŚGM-16.

_| W L. sl — Rimantas Dau- 
norau były zastępca prze- 

>dni' > Pażdżlemikowe- 
pRejoi igę Komitetu Wyko-

go Zarządu Mieszkaniowego
i. n|

iNa' Starym Mieście — Ainta- 
nas Zilenas, inżynier budowla- 
ny Bujwidziskiego Sowchozu- 
Technllńun.

W  Szniplszkes — Blnite 
kowa, naczelnik wydziału 
ninowskiego Rejonowego
rządu Mieszkaniowego nr « ____

Wi lkpede —  Gintautas 
Rudzlnskas, były zastępca prze
wodniczącego Październikowe
go Rejonowego Komitetu Wyko
nawczego.

W  Wirszuliszkach — Stasys 
Sutkauskas, Inżynier naczelny
Leninowskiego Rejonowego Za
rządu Mieszkaniowego nr

W  Złrmtmal — Ąłgirdas Bag- 
dzewlczhis, naczelnik SGM-6.

Na Zwierzyńcu — Antanas 
Wosylius, naczelnik Leninows
kiego Rejonowego Zarządu
Mieszkaniowego nr 2.

Wnioskując z tej listy 
się w oczy, ie większość kandy
datów stanowią dawni urzędni
cy1 systemu zarządzania

Myślimy, ie wśród czytelni
ków „Kuriera Wileńskiego1 
znajdzie się .widu energicznych, 
rzeczowych specjalistów, któ
rzy będą mogli z powodzeniem 
spróbować swych sił na tym po
lu. Zwracać ślę w tej sprawie 
należy pod numerem telefonu 
62-80-26. Jednocześnie Rada 
Miejska prod o wypowiedzi na 
temat kandydatów na starostów. 
Zatwierdzenie ich nastąpi na 
najbliższe) sesji JUdy Miejskie].

Int. wL

znaczki 

Żnaczk|tWle'

SPORT
FIFA POWIĘKSZA... BRAMKę?
Międzynarodowa Fodorac)a PM- 

d Nożne) Jest — Jak widać — 
yyrażnl* zaniepokojona nłezwy- 
«!• niską skutecznością słrzo- 
ecką podczas finałów osutnlego 
Mundialu w Italii. Stąd jej pro- 
jozycja, by... zwlfkszyi bramki.

13 grudnia br. FIFA przedłoży 
(omltotowl wykonawczemu pro
jekt o „rozsunięciu" _sjupk6<*̂ w

e 732 c śczkl
, (z 244 ^do^aK^ctnl;
-Iowo bfdzle nalożało do
•rodowe) Rady FIFA.
5 r  .iV «ist to bowiem Jedyna ln- 
i mofl4c.*.> piłkarskich prawice*.
 ----   .Kjtbyjjraso-

5K225” J2BSST‘‘V  2»m»
zmiany w prawidłach tycz ĉycn

FIFA G. 1



| #  2W'« Zek  
MÓW i parcel RL

d| Tytko w  łatach póżnicj- 
( $ t* ^ cjj wprowadzono pewne wy-| 
j§ § j | § | p i  « ra t  poni«*łonych

mSjg właścicieli nieruchomości. I 
1|k r^ w ią c , tysiące osób, właśnie %\ 
J M  ^wrseych lat rozbudowy i za- 
I  u  ^ o w y  miast, poniosło poważne 
I  n  <tr«ty materialne i moralna, 
t tjyłględniaiąc <o wszystko w
1 ®  Repubiłce litewskiej powstała
i  || Inicjatywna związku
»*i* ’ ^feiclciełi domów 1 parcel. M aja I 
* ‘4" oni na cału zwrócenie majątku 

e*9' prawowitym właścicielom. Ape-
i i  hi}4 l i i i  I I  wszystkich partii, 

H  oigan&acjl t ruchów Litwy, oby 
J j f  poparły lek Inicjatywę.
MS Pierwszym wielkim przedsię-
' JJ **cdem  1  Warunku prywaty- 
*■** jgjgf własności obywateli po- 
*  winten *ię stać założycielski 
$11 jjifwi związku właścicieli do- 

T  0 0*  i parcel Republiki Litew- 
Odbędzie się on w  Kow- 

o*. przy ul. Donalałczio 60, w 
|®j i^ii Instytutu Projektowania Bu* 
ii*r (iowMctwa Przemysłowego 6  
*c*l paśdziemika (sobota) 1990 r. o 
g l  godi. 13.00. Zapraszani są 
k *  wszyscy właściciele (spadko- 
iiB. błercy) znacjonalizowanych do* 
w mów i parcel.

Ubiegający się o  zwrot włas- 
8g noóci będą mogli tam również 

i 1  wypełnić odpowiednią ankietę.

Int. w!.

me starostą?
H  B  Zarządu Mieszkaniowego nr 
po- 1.
■ra Na Starym Mieście —  Az>ta-j 
sile H  2ilenas, Inżynier budowla* 
it f  ay Bujwidziskiego Sowchozu- 

| Technikum.
« .  W  Szrupiszkes —  Birute Stro-I 
Xo kowa, naczelnik wydziału Le

ninowskiego Rejonowego Za-I 
^  rządu Mieszkaniowego nr 2.
$| W  Włlkpede —  Gintautas 

Radzinskas, były zastępca prze- 
m  wodnkzącego Paździemikowe- 
. {o  Rejonowego Komitetu W yk o 
c i  aawczego.

W  Wlrszuliszkach — Stasys 
Sutkauskas. Inżynier naczelny 

j  Łeałnowakśego Rejonowego Za- 
rządu Mieszkaniowego nr 1.

W  Zhmunal —  Alglrdas Bag- 
diewlczłus, naczelnik SGM-6 .

“  Na Zwierzyńcu ~  Antanas 
WosyBus, naczelnik Leninows- 

I  kiego Rejonowego Zarządu 
Mieszkaniowego nr 2 . 

n  _Wnłaakując z  tej listy rzuca 
w oczy, te  większość kandy

datów stanowią dawni urzędni-
*  || *ystemu zarządzania mias- 

tam.
1  Myślimy, te  wśród czytelni- 

*ów „Kuriera W ileńskiego"
*  wielu energicznych, 
n- neczowych specjalistów, któ- 
(e « y  będą mogli z powodzeniem 
H jj^bować swych sU na tym po-

H H a c a ć  Się w  te ] sprawie
*  r ^ y  Pod numerem telefonu 
|  Jednocześnie Rada

prosi o  wypowiedzi na 
| ? r * {  kandydatów na starostów

I sesji Rady M iejskiej.

IaŁ wł.

Nad mapą Litwy (2)
CZYNNIK SAMOŚWIADOMOŚCI ETNICZNEJ I JEGO POWIĄZANIE 

Z PODZIAŁEM ADMINISTRACYJNO-TERYTORIALNYM REPUBLIKI
W  pierwszym odcinku omówi

liśmy szczegółowo ogólne zało
żenia, zasady i kryteria podejść 
do opracowywanych obecnie na 
polecenie rządu republiki schema
tów nowego podziału admini
stracyjno-terytorialnego Litwy. 
Powtórzę raz jeszcze, Ze powoła* 
na przez Ministerstwo Gospodar
ki RL grupa robocza szykuje 
tylko projekty tych schematów, 
nie zaś końcowe dokumenty, co 
jest oczywiście domeną Rady 
Najwyższej. W arto również zaz
naczyć, że przedstawiony w  po
przednim numerze „K . W ." 
schemat nie* jest oficjalnym  do
kumentem wspomnianej grupy 
—  to tylko owoc moich osobis
tych rozważań i wniosków, jaki 
przedłożyłem do względu i  dys
kusji społeczności. Każdy zabie
rający w  niej głos może być 
pewny, że wszystkie krytyczne 
uwagi, rzeczowe propozycje 1 
postulaty zostaną rzetelnie zana
lizowane.

Rozumiem dobrze, że w  wach
larzu czynników, jak i powinniś
my uwzględniać w toku opraco
wywania alternatywnych sche* 
matów nowego podziału Litwy, 
najbardziej kontrowersyjny ła
dunek i wybuch emocjonalny wy* 
wołu je  czynnik samoświadomości 
etnicznej, uczucia podyktowane 
przynależnością narodową oby
wateli.

Działanie tego czynnika uwy
pukla się w dwóch płaszczyz
nach —  odrodzeniu świadomoś
c i narodowej zamieszkujących 
republikę poszczególnych naro
dów oraz w  dążeniach do samo- 
wyrażenia poszczególnych grup 
etnicznych zasadniczego rdzen
nego narodu —  Litwinów. W  
pierwszym przypadku przede 
wszystkim mamy do czynienia 
z  Polakami W ileńszczyzny, w 
drugim —  ze Zmudzinami i  Le* 
tuwininkami (prastarymi miesz
kańcami Ziemi Kłajpedzkiej), 
których cechuje swoisty rozwój 
historyczny, pewna odrębność i 
tym uwarunkowana mentalność 
etniczna. Zrozumiałe, że  wcześ
niej czy później proces odrodze
nia w  ten lub inny sposób do
tknie problemów podziału admi
nistracyjnego: pragnienie gru
py narodowej lub etnokulturo- 
w e j by się uprawomocnić W 
samorządzie terytorialnym Jest 
całkowicie naturalne 1 nie po
winno nikogo dziwić. Problem 
natomiast stanowi w ybór sposo
bu tego uprawomocnienia się, 
stosunek do niezbywalnych praw 
innych narodów lub grup. Jes
tem przeświadczony, że przed 
paroma laty, u zarania odrodze
nia L itw y zarówno Sajudis, jak 
1 rząd popełniły niewybaczalny 
błąd, nie poświęcając uwagi Po
lakom Wileńszczyzny, aspira
cjom ich samoświadomości I 
słusznym postulatom kulturalnym 
j(np. by odzyskać niektóre bu
dynki przedwojenne, w  tym 
gmach dawnego teatru opery i 
baletu itp.). Jak też zlekceważo- 

konieczność odpowledn lej
pracy wyjaśniającej wśród ludno- 
■ ■ ■  zahukanych przez parto- 
krację rejonach W ileńszczyzny.

Lekceważenie i ignorowanie 
postulatów ludności trwało przez 
dłuższy czas, stwarzając przes
łanki ku temu, aby cały proces 
nabrał zniekształconych, sepa
ratystycznych form. Mam na 
myśli sławetną kwestię autono
mizacji, a nawet przejawy szo
winistyczne w  polityce, jaką 
prowadzą poszczególne władze 
lokalne. N ic zatem dziwnego, że 
nawet zarysy projektów refor
my administracyjnej całej re
publiki na Wileńszczyźnie, jak 
gdyby trafiają do ,królestwa 
krzywych zwierciadeł", ‘ do tak 
naelektryzowanęj atmosfery, w  
jakiej najbardziej racjonalne de
cyzje  władz oparte na Intere
sach wszystkich narodów, mogą 
zostać nie tylko nie zrozumiane, 
ale też spotkać się z  niechęcią 
zrozumienia. Chciałoby się zwró. 
d ć  do historycznych braci Po
laków —  bądźmy bardziej to
lerancyjni, słuchajmy głosu ro
zumu, a nie ambicji. N ie  zapo
minajmy, ale też nie zniekształ
cajmy historycznej prawdy, gło
su i  zmaterializowanych świa
dectw Wileńszczyzny, przema
wiającej do nas jeszcze i dziś 
nazwami wsi, jezior, rzeczek, 
pagórków, lasów, utrwalonych 
o d  w ieków na mapach i w  pa
mięci .ludzi, nawet w  ich naz
wiskach.

Największą realnością W lleń- 
szczyzny jest W iln o  —  histo
ryczna, prastara stolica Litwy. 
Dziś jest wielkim miastem, któ
rego w p ływ  na okoliczne osied
la  i terytoria n ie ulega wątpli
wości. Doświadczenia światowe 
w  zakresie urbanizacji dowodzą, 
że sztuczne odgraniczenie, odizo
lowanie wielkich miast i  otacza
jących je  terytoriów jest szkod
liwe ze w zględów  socjalnych i 
ekonomicznych dla obu stron, 
prowadzi do kształtowania pod
miejskich „bedlandów" —  w y 
pompowanych pod każdym 
względem zubożałych pasów i 
ziem. W ystarczy przypomnieć 
okropne „bedlandy" opasujące 
większe miasta Rosji, zwłaszcza 
strefy Nieczaraoziemla. Czyż nie 
Jest bardzo wymowna i znamie
nna ta wada sowieckiej trady
c ji administracyjnej? Jak sądzę, 
przyczyny zacofania społeczno- 
gospodarczego rejonów i teryto
riów  pod wileńskich (n ie z w iny 
Litwinów), dziś wśród ludzi bez 
uprzedzeń ju ż nie budzą żadnych 
wątpliwości. Generalne wyjście 
z  Impasu podpowiada również 
doświadczenie rozwiniętych kra-* 
jów , mianowicie kształtowanie 
areałów metropolitarnych rzą
dzonych przez jedną administra
c ję  i  tworzących jednolity orga
nizm gospodarczo-terytorialny. 
M ów iąc nawiasem, stolięy USA 
W aszyngtonowi i pozostającemu 
pod je j wpływem rejonowi na
dano nawet status specjalnego 
okręgu federalnego. Uważam, że 
tą drogą pójdzie również Litwa, 
której największe miasta — 
W ilno, Kowno 1 Kłajpedę w  
sposób organiczny połączą się z 
otaczającymi się regionami w 
jednolite jednostki administra
cyjno-terytorialne. Stworzyłoby
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ru* podczas wykonywania rzu
tów wolnych, rzutów wolnych w 
polu bramkowym.

Gdyby propozycja FIFA zo
stała zaakceptowana, to nowe 
rozmiary bramki zaczałyby obo
wiązywać od roku 1992 lub po 
Mundlalu-94 w Stanach Zjedno
czonych Ameryki.

PUCHAROWA SKODA

Wczorajsza Środa na boiskach 
Starego Kontynentu mlnfła pod 
znakiem rewanżowych spotkań 
pierwszej rundy rozgrywek o 
Puchar Europy, Puchar Zdo
bywców Pucharów oraz Puchar 
UEFA.

Jedenastki radzieckie mlaly 
wielkie szanse, aby awansować 
do dalszej rundy, jako Se „Spar- 
U k » w Pucharze Europy w pier
wszym spotkaniu wygrał z pra
ską „Spartą- -  2:0, a „Dyna
mo** Kijów równia* na wyjeź
dzić zremisowało z „Kuoplo 
Palloseura* Kuoplo — 2:2 w roz
grywkach o Puchar Zdobywców 
Pucharów. I — przyznać trze
ba — szanaa ta nie zoatała za
przepaszczona. Wa wczorajszy en 
pojedynkach ..Spartak" pokonał 
rywala — 2:0, a „Dynamo- ró
wnie* zwyci«*yło — A:0.

Z drużyn radzieckich startu
jących w Pucharze UEFA naj- 
clfższą przeprawy miał „Dniepr', 
który, aby awansować dale| 
musiał strzelić co najmniej 
dwie bramki Jedenastca „Heart 
of Mldlothlan». jako ta w pier
wszym meczu, bfdąc Jego gos
podarzem zdołał tylko zremlso- 
wać — t:1. Znacznie w korzy
stniejszej sytuacji znajdowały 
slf natomiast moskiewskie „Tor
pedo* I odeskl „Czernomorec* 
które udały s l«  na spotkania 
rewanżowe z solidną zaliczka 
bramkową, bfdąc p?awle ^  
kojnyml o dalszy awans.

W spotkaniach rew an ta^rh  
wystąpił wczoraj też kwiriai
l u ’rę S J *  PucharzeEuropy — poznaóskl „Lech" w 
Pucharze Zdobywców Pucharów 
— warszawska „teala- I  w 
Pucharze UEFA — GKS KatnwT

B I
■l« przebić dalej.

lal. TASS

warunki do dynamicznego 
rozwoju miast oraz przyśpieszo
nego harmonijnego rozwoju spo
łeczno-gospodarczego dzisiej
szych peryferii tych jutrzejszych 
jednostek.

Jestem zdania, że metropolia 
wileńska powinna objąć większą 
część obecnego rejonu wileńskie
go  oraz wschodnie peryferia re
jonu trockiego 1 północne 
rejonu solecznickiego. Przez 
to pragnę powiedzieć —  nawet 
rozumiejąc dążenia samośwlado 
mości etnicznej Polaków 1 hoł
dując zasadzie ustalenia narodo
wości według orientacji kulturo
wej człowieka, a nie pochodze
nia Jego krwi lub nazwiska — 
że nje dostrzegam żadnych obie
ktywnych warunków do kształ
towania odrębnej terytorialnej 
„polsk iej" jednostki. Przeczy te
mu sam fakt istnienia W ilna i 
interesy jego  rozwoju. N ie w ol
no absolutyzować tylko jednego 
z  czynników przyszłego nowego 
podziału administracyjnego L i
twy, w  tym przypadku według 
kryteriów etnokulturowycb. Za
decydowałoby to o utworzeniu 
siatki nie powiatów, lecz dość 
słabych, karłowatych gmin, na 
przykład, mejszagolskiej, radzi- 
sklej, ejszyskiej, solecznickiej, 
podbrodzkiej. których samorzą
dy dysponowałyby szczupłymi 
możliv . idam i rozwiązania pa
lących problemów.

W  tym kontekście warto pow
rócić do czynnika poiityczno- 
geograflcznego (geopolitycznego), 
którego pierwszym fundamental
nym założeniem Jest to, że na
ród litewski nie ma Innej o j
czyzny, prócz tego małego skra
wka ziemi nad Bałtykiem, Jaki 
pozostał mu po wszystkich bo
lesnych utratach historycznych.
I żadne wyniki trwającej od stu
leci rusyfikacji bądź polonizacji, 
żadne okupacje nie mogą odeb
rać niezbywalnego prawa do tej 
ziemi ojców , obecnie zwaną 
znowu Republiką Litewską. Tkw i 
tu właśnie owa na pozór niez
naczna, ale zasadnicza różnica 
między mieszkającymi na tej 
ziemi Litwinem i przedstawicie
lem jak ie jko lw iek  innej narodo
wości. Myślę, że kulturalny Ros
janin, Polak, Białorusin lub Uk
rainiec rozumie to  dobrze i  nie 
będzie odczuwał jak iejś urazy. 
Państwo Litewskie, które utraci
ło  ju ż znaczną część swych ziem 
etnograficznych na historycznej 
W ileńszczyźnie i w  M ałej Litwie, 
powinno wszelkimi środkami 
bronić tego, co mu jeszcze zosta
ło, a przez to  uchronić odw iecz
ne i niezbywalne prawa narodu 
litewskiego, podstawę jego  egzy
stencji. Czyżby w  świetle zało
żeń geopolitycznych da się uza
sadnić postulat o  autonomiach 
terytorialnych innych narodów 
mających swe państwa w  histo
rycznych ojczyznach —  na his
torycznie etnicznych ziemiach 
narodu litewskiego?! N ie jest to 
pytanie retoryczne. Takie próby 
tchną egoizmem 1 brakiem po
szanowania narodu litewskiego.

Zdaję sobie sprawę z  tego, 
jak zareaguje wobec tych słów 

| znaczna część czytelników. A le  
i stopi N ie udawajmy naiwnych 
1 nie wprowadzajmy się nawza
jem w błąd. Bądźmy szczerzy. 
Fenomen autonomizacji teryto
rialnej w  historii Litwy jest do
brze znany; wiadomo też, do 
czego prowadził. Przypomnijmy 
realia okresu międzywojennego 
— autonomię Ziemi Kłajpedz- 
kiej, „L itw ę środkową" Żeligow 
skiego. Współcześni ideologo
wie autonomizacji również nie 
ukrywają swych zamiarów. Ko
chani bracia Polacy, spróbujcie! 
zrozumieć uczucia Litwina, gdy 
słyszy nawoływania do utworze
nia wschodnio-polskiej SRR (na
turalnie, z Wileńszczyzną), gdy 
poszczególni działacze Związku 
Polaków na Litwie oświadczają 
publicznie, że zwrócenie W ileń
szczyzny Polsce byłoby, niewą
tpliwie, Idealnym wariantem, gdy 
na W ileńszczyźnie (na Lltwlel) 
realizuje się kampanię zwalnia- 
nla Litwinów I sympatyzujących I

i  Białorusi itp. Czy ktoś potrafi 
aobla wyobrazić, żeby w ten spo 
*ób postępowano z Polakami u 
Polsce, na Ziemi Puńskiel, gdzi* 
Litwini stanowią większość. 
Uważam za konieczne zaakcen 
tować: autonomii terytorialnej 
nie należy mylić i utożsamiać z 
autonomią kulturalną, która 
przysługuje —  a państwo powin
no Ją zapewnić —  wszystkim 
mniejszościom narodowym Li- 
twy.

Czynnik geopolityczny w y
maga swoistego „ugruntowa 
n la“, zintegrowania terytorium 
Litwy, co  z kolei stwarza prefe
rencje rozwojowe miastom na 
dzisiejszych peryferiach. Dlatego 
zapewne ośrodkami powiatów zo
staną takie miasta peryferyjne, 
jak Mażeikiai, Joniszkls, Swięcia- 
ny. Warena i |n. Osobiście nawei 
wobec obecnych granic Repub
liki Litewskiej nie mogę powie
dzieć absolutnego „tabu*, gdyż 
założenie Ich zasadniczej me 
zmienialności nie wyklucza po 
szczególnych poprawek jako 
wyniku dobrowolnej dwustronnej 
wymiany terytorialnej między 
państwami lub na innych zasa
dach. A le  to Już temat, który 
wybiega za ramy reformy adroi 
nistracyjnej.

Do naj poważniej szych prób 
lemów dyskusyjnych dotyczą
cych tej reformy należy pojmo
wanie sedna samych powiatów 
i gmin, określenie ich statusu 
Moim zdaniem, możliwe są tu 
dwa warianty; 1) ciężar władzy 
rangi samorządowej powierza 
się powiatowi, traktując go  jako 
swoisty duży współczesny rejon, 
a gminę —  jako dużą dzisiejszą 
gminę; 2) ciężar przenosi się do 
gminy, zasadniczej komórki samo
rządu, przypominającej drobne re
jony powojenne. W  tym osta
tnim wypadku w  zarządzie po
wiatowym skupia się funkcje 

• samorządu regionalnego (na za
sadzie delegowania) I państwo
w e (na zasadzie nominacji). Jes
tem zdania, że bardziej optymal
ny byłby ostatni wariant, jako 
w iążący lepiej realną władzę z 
konkretnym terenem i ludnoś
cią, co niewątpliw ie zdopingo
wałoby procesy odrodzenia 1 
rozwoju większości naszych za
pomnianych przez Boga i wła
dze miast rejonowych i bar
dziej odpowiadających trady
cjom  Litw y międzywojennej. 
G dyby został obrany ten wariant, 
to liczba gmin na L itw ie mogła
b y wynosić 80— 90, a powia
tów 18— 20. Osobnymi jedno
stkami administracyjno-tery
torialnymi stałyby się już wspo
mniane metropolie trzech w iel
kich miast Specjalny status na
leżałoby zapewne nadać naszym 
uzdrowiskom 1 parkom narodo
wym.

A  teraz poproszę o szczególną 
uwagę. O tóż dziś chodzi tylko o 
przymiarki do nowego podziału 
administracyjno - terytorialnego 
mapy Litwy, natomiast wciele
nie w  życie samej reformy (o- 
czyw iśde, jeżeli zostanie uchwa
lona) mogłoby się rozpocząć do
piero po wygaśnięciu pełnomo
cnictw obecnych samorządów. 
Mamy czas, by dobrze wszy
stko zważyć, uwzględnić wszy
stkie „za " I „przeciw ", by pod
jąć  optymalne decyzje. Doświad. 
czenia pierwszych prac komisji 
dowodzą, że przygotowane na 
podstawie poszczególnych kry
teriów schematy optymlzacjl po
działu administracyjnego znacz.

nie się różnią: optymalne pod 
jednym względem powiaty lub 
gminy nie są najlepsze z innych 
racji. Ostateczny model podzia
łu musi być przygotowany wed
ług wielostronnego programu, 
uwzględniającego wszystkie 
możliwe do przyjęcia czynniki 
w  ich powiązaniu, wpływie wza
jemnym, przewidywanych sku
tkach. Reforma zatem należy do 
przyszłości, a dzisiejsze obawy 
1 namiętności, moim zdaniem, 
są nie bardzo uzasadnione, 
przedwczesne. Rozsądny, wywa
żony, rzeczowy głos w  dyskusji, 
krytyczne uwagi, niech kontro 
wersyjne, propozycje i wnioski, 
niewątpliwie, przyczyniłyby się 
do opracowania optymalnego 
schematu podziału Litwy 1 uch
walenia odpowiedniej ustawy
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Kalendarium
*  Czwartek (4.X) Jest 277 

dniem 1990 r. Oo końca roku 
88 dni.

*  Znak Zoo laku — Waga 
(23.iX— 23.X).

*  Imieniny: Franciszka. Ro
zalii, Edwina, Manfreda, Marka.

*  Wschód Słońca — 7.28, za
chód — 18.50. Długość dnia 11 
godz. 22 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przew iduje na 4 paź
dziernika zachmurzeńle zmienne, 
w iatr południowy, umiarkowany, 
temperatura 13— 15 stopni

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 4 —9, w 
dzień 9— 14 stopni.

C K  B A N K
LIETUWA — P irac i" (2 ode.)

— o 1 1 . 13.30, 19, 18.30, 21. 
HCLiOS (Moskwa) — 1 sala —

„Skazany na samotność* — o
10.20. 12.20. 14.20, 16.20, 18.20.
20.20. II sala — „Tootsl- — o 
I C. 13. 15, 17, 19, 21.

PERGaLE — „Skazany na sa
motność" — o 11, 12.45, 17,
18.45. ,Jezu s- w jęz. lit.) — o 
14.40. 20.30.

WIDEOSEANSE — „Ucieczka z 
Aicatrazu* — o  13.30, 15.45. 
„Polow anie na Indyczki* — o 18. 
20.

WILNIUS — „Kochajm y" — o 
11. 13. 15. 17. 19, 21. 4 -7JC  — 
Na ekranie niezapomniane filmy: 
Barbara Strelaand w  musicalu 
„Śmieszna dziewczyna* 2 ode.)
— o L l. 14, 17. 20.

WIDEOSEANSE — Am erykań
skie kreskówki — 4 —7.X — o
12.45. 15.45. 4— 7.X — ..Lew la
tań* — o  17.30, 20.30.

WINGIS — Show rozrywkowe: 
„Zabawy muzyczne** — o  11.30,
12.30. 18.30, 18.30. ..Spodnie” —
0 14.30. 20.30.

WIDEOSEANSE — ..Bruce Lee
1 prawo ShaolSnu" — o 15, 17. 
„M elodia miłości** (dla dorosłych)
— o  19. 21.

LAZDYNAi — 4 —5.X — „Ska
zany na samotność** —  o l2 . 14, 
16. 16. 20; 6 7.X — o  10.30,
18.30. 8, 7.X — „Pojedynek " — 
o  12.30. 14.30, 16.30, 20.30.

WIDEOSEANSE -  4—5.X —
„Gra, która nazywa s l f  śmierć** 
Film 1 — o  15; 6. *7.X — o 13, 
15. 4— 7.X — „Kallgula** (dla do
rosłych) — o 17. 19, 21.

TA IK A  — „Błękitna przepaść**
— o 14, 20.30. ..Szuler" — . p
16.30. 18.30. 6. 7JC — „S rogi 
Bambr" (kreskówki, w  Jęz. lit.) 
- -  o  12 (dla dzieci).

WIDEOSALON — „Zębaciki-2-
— o 13, 15.30 T. Bal ton, J. Co
llins w  film ie ..Grzechy**, film y
I. 2 — o 17.45; film  3 — 0
71.30.

AIDAS — „D ziewczęta z  Ro- 
chefort" (2 ode.) — o  18. ..Pu
łapka na samotnego mężczyzny**
— o 18.40. 20.40.

DftAUGYSTE — .Jezus* — o
I I .  16.40. 20.40. „K ochajm y- — 
o 13.20. 19. ..Nie płacz, w iewió
reczko" (dla dzieci) — o  15.10.

AUSZRA — „Błękitna p rze
paść** — o  10.30. 14.50. 19. „P u 
łapka na samotnego mężczyznę**
— o  12.40. 17, 21.10. 

WIDEOSALON — „Igran ie  ze
śmiercią** — o 10.46. „M artwy 
upał" — o  15. 17.10, 19.10.
„W szystkiemu jest winne R io"
— O 21.15.

PLANETA — Festiwal filmów 
czeskich I słowackich: ..Niewi
dzialny- — o  14. „Skowronki na 
nitkach* — o 16. „B łazen i kró
lowa", „P raga  — niespokojne 
serce Europy** (dok.) — o 20.

ADRIA (Spalis) — „Skończeni 
oszuści** —» o 16.15, 18.30, 20.45; 
6. 7JC — o  14, 16.16, 18.30,
29.45.

TEWYNE — Wldeosala — „Nln- 
dzla w  polach śmierci** — o  12. 
„Śm ierć ponad niesławę" — o 14 
.Jackson zwany „Motorem** - 
u 16. „D zik ie  gęsl-2" — o  18. 
„BilitiSM (dla dorosłych) — o  20.

T E LE W IZJA
CZWARTEK. 4 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7 45 -  Dzień dobry. 8.10 ~  

Człowiek i ziemia. 0.55 — Pro-

Skladamy w y ia zy  głęboki e- 
_ > współczucia z  powoda 
zgonu Ojca
Henrykowi SOSNOWSKIEMU, 
prezesowi Fundacji Kultu/y 
Polskiej na L itw ie

Zespół „Kuriera 
W ileńskiego"

W yra żan y  serdeczne współ
czucie Prezesowi Fundacji 
Kultury Polskiej Henrykowi 
SOSNOW SKIEMU z  powoda 
zgonu Ojca

Koledzy s Fundacji 
Kultury Polskiej

W yrazy głębokiego współ
czucia z  powoda zgonu Ojca 
Henrykowi SOSNOWSKIEMU, 
prezesowi Fundacji Kultury 
Polskiej na Litw ie składa Za
rząd M iejski ZFL as W flna

^ZS2S2S2S2SZ52525Z52SZ525252S2S25Z52S2SZS2S25iZ5ZS2S2S2SZ5Z!f|j

W iernym  przyjacielem  
P olsk iego  Zespołu P ieśn i i Tańca

„ S O L C Z A N I E “
jest „Kurier W ileński"

[■ ■ ■ #  ma mm

TY L K O  DO 31 PAŹD ZIERNIKA BR. T R W A  PRENUM ERA
TA  „KURIERA WILEŃSKIEGO** N A  1991 R O K  

N a  L itw ie koszty prenumeraty wynoszą: 
roczna —  18 rb. 
półroczna —  9 rb. 
kwartalna —  4,50 rb. 
miesięczna —- 1,50 rb.
Indeks „K . W . "  w  katalogu republikańskim —  67218. 

Dla Czyteln ików na Białorusi, Ukrainie, Łotw ie 1 w  Innych 
republikach ZSRR od przyszłego roku „K . W / ' będzie wyzy- 
lany opłacaną zwykłą banderolą pocztową, co  zwiększa koszty 
prenumeraty dziennika, a  więc:

57 rb. —  na rok,
28,50 rb. —  na pół roku,
14,25 rb. —  na kwartał,
4,75 rb. —  na miesiąc.

Indeks „K . W ."  w  katalogu dla republik ZSRR —  
67218-01.

Szanowny Czytelniku! Przypominamy, te  prenumerując 
W ."  płacisz 18 rb. rocznie, kupując w  kiosku —  30 rb.

N ie  zw lekajm y z prenumeratą „Kuriera W ileń sk iego ", który 
w  przyszłym roku wróci do poprzedniej objętości.

Prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe i  oddzia
ły  „Ue1uvos Spauda" na terenie całej republiki.

„KURIER W ILE Ń S KI" —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ RODZINIE, 
W  K A ŻD YM  POLSKIM  DOMU. WSZĘDZIE T A M , G DZIE . 
SIĘ M O W I 1 C Z Y T A  PO  POLSKU!

gram  ekonomlczno-polltyczny. 
9.55 — Parlament TV. 18.00 — 
Uczym y się mówić po niemiecku.
18.30 — Fllm-koncert. 19.00 — 
Wiadomości. 19.16 — Dla p rzy
jaciół p rzyrody. 19.45 — Film 
dok. 20.35 — Dobranocka. 21.00 
—■ Panorama. 21.30 — Aktualia.
21.45 — Studio państwowe.
22.45 — Powrót. 23.15 — W ia
domości w ieczorne. 23.30 — Do
branoc.

i OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.35 — Kre
skówka. 7.45 — Serial TV^ „W ‘el* 
ka przerwa". Ode. 3. 8.50 —
Europejskie puchary w p llce no- 
żnej. 10.30 — Godzina dla dzie 
ci Iz lekcją Języka angielskie
go). 11.30 — Służba nowości
TV. 12.00 •- Collage. 12.06 — 
Szczeble. 14.30 — Służba nowoś
ci TV  14.45 — Film dla dzieci.
15.15 — Szkic TV. 16.15 P ro 
gram  literacki. 17.00 — Aktual
na kamera. 17.30 — Czas. 18.10 
— Do lat 18 I więcej. 18.55 — 
Serial TV „W ielka przerwa". Ode. 
3. 20.00 — Czas. 20.40 — W ete
rze muzyka. 21.40 — MSW ko
munikuje. 21.55 — W eterze 
muzyka. 22.55 — Służba nowoś
c i t v .  23.20 — Film fab .In
spektor Łoslew". Ode. 2. 0.30 — 
TV film  o  J. Oulajewle. 1.45 -- 
Fllm-koncert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Olmnastyka poranna.
7.15 -  TV film  dok. 7.35. 8.35 
-  Poznanie przyrody dla kl. 

IV. 8.05 -  Język hiszpański-
9 35 -  Literatura dla kl. a .
10 05 — Film fab. „Bracia Rico". 
Ode. 1. 12.10 — Olmnastyka po
ranna. 12.40 — Koncert zespo
łu „Tulipan*. 13.35 — Film fab. 
„Szczęście osobiste". Ode. 4. 
15 50 Program  Krasnodar- 
sklej TV. 16.20 — Chlrtskl film 
n -p. „Zakazane miasto". Ode. 7

8. 17.30 — Czas. 18.00 — Ol
mnastyka rytmiczne. I® - * . , ; '  
Publicystyka filmowa republik

ZAMIENIĘ

mieszkanie z  wygodami skła
dające się z dwóch pokojów w  
nowym budownictwie spółdziel
czym w Polsce w  Suwałkach na 
równorzędne lub większe w  
W ilnie.

Wiadomość: 16-400 Suwałki
tfl Chopina 8 m 40. 
Persjanow. Zwracać się 
d e  lab listownie.

(Zam. 42698)

związkowych. 19.00 —  Dobrano
cka. 19.15 — Program . Platlgor- 
skiej TV. 20.00 — M iędzynaro
dowy turniej tenisowy. 20.40 — 
Na sesji Rady Najwyższej ZSRR.
21.10 — Dziennik sesji Rady 
Najwyższej RPSRR. 22.10 — TV 
film  fab. „Bracia R ico". Ode. 2_

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1 

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Przedszkole domowe.
10.35 — „U lice San Francisco* 
(4) — serial krym inalny prod. 
USA. 13.00 — 10.55 — Telew izja 
edukacyjna. 17.00 — Wiadomoś
ci. 17.15 — Vldeo-Top. 17.20 — 
Dla młodych widzów: Kwant 
oraz film  z serii „O rdy". 16.15
-  Teleexpres8. 18.30 — „JO 
minut*. 16.40 — R ew izja nad
zwyczajna: Oenerał Szymański
„Osa". 19.20 — Magazyn katoli
cki. 19.45 — XII M iędzynarodo
wy Konkurs P lanistyczny Im. 
Fryderyka Chopina. 20.15 — Do
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — ..Ulice San Francisco* 
;4> — serial krym inalny prod. 
USA. 22 00 — Interpelacje. 23.00
-  ,.Pegaz» — magazyn akiual 
noścl kulturalnych. 23.30 — Wia
domości w ieczorne. 23.45 — A l
bum piosenki.

PIĄTEK, 5 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Studio państwowe. 9.10 — Dla 
przyjació ł prsyrody. 9.40 — 
Sztalugi. 18. do — Kreskówki.
18.30 — Film dok. 19.00 -  Wia
domości. 19.15 — Fllm-koncert.
19.35 — Ludzie Kraju Kłajpedz- 
kiego. 20.00 — Muzyka litewska 
w Izraelu. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 — Ak 
tualia. 21.45 — Szanujmy słowo. 
21.50 — Labirynt. 23.15 — Wia
domości w ieczorne 23.30 — 
Film fab. „Góral*.

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.30 -  jKre- 
akówka. 7.40 — Serial TY  „W iel
ka pauza*. Ode. 4. 8.45 — Mj}* 
zyka w eterze. 10.45 — Do lat 
16 I więcej. 11.30. 14.30 - Służ
ba nowości TV. 14.45 — Film i 
dla dzieci. 15.50 — Kreskówka.
18.00 — Dodatek muzyczny do 
programu „Do lat 16 I w ięcej".
17.30 — Czas. 18.00 '  Po*t tP* 
Informacja, reklama. 16-30i —- Na 
fortepianie gra K. Jabłoński 
(Polska). 18.50 Serial TY
Wielka przerwa". Ode. 4. 20.00 

1 Czas. 20.40 -  Collage. 20.45
-  W rządzie ZSRR. 20.50 — T® 
było. było... 21.25 perspękty- 
wy 0 25 Służba nowości TV. 
o 50 TV fflm fab. „Inspektor 
Loslew*. Od*. S. 2.00 -  Wieczór 
humoru 3<3Q — Program  cyrko-

F A N S TW O W A  W EW NĘTRZNA P02YCZKA 
LOTERYJNA I9S2 R.

TABLICA INFORMACYJNA
70 C IĄ G N IE N IA  W YG R ANYC H , KTÓRE ODBYŁO SIĘ | 

30 W RZEŚNIA 1990 R. W  M. CZARDZOU 

W YG R AN E  PAD ŁY N A  NASTĘPUJĄCE NUMERY SERB i  
OBLIGACJI W E W SZYSTKICH 51 KATEGORIACH FOZYCZKfei

• | y -
c i 1,3
? - £

i  I I
l l aoy

2 1|
Sm

I
z ą

mjS2 i o 82 * S2 % m 2
g  | K 2 K
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Z

200047 1— IM  250 222472 MS* 25M 26M29
200449 •64* 25M 222414 1— IM IM 279222
200643 •26* 5M 222527 1— IM SM 279SM
2M7M •75* 5M 221125 962* 5M 271545
201111 1— 1M 250 226129 992* SM 2716M
2016M 026* 1000 227279 M1* 19M 272M6
2025M M4* 1000 227215 M l* 25M 272124
20J1J6 M5* 1000 227222 1— IM 250 272172
202601 040* 5M 227M7 952* 10M 2726M
2M2I7 1— 1M 250 228267 929* 5M 273601
204466 1— IM  IM 228571 927* 5M 2746M
204SM 1— 1M 250 229262 921* 5M 274797
205222 041* 1000 229212 1— 1M IM 2749M
205663 MO* 5M 240221 f— IM 1M 275241
2M7I2 005* 25M 242065 1— 1M 1M 2752M
206619 M l*  5M 242242 921* 1000 276644
206841 028* 1000 24241* OM* 10M 27691S
207512 1— 1M 250 2427M 922* 1000 277484
207566 1— 1M IM 243471 1— IM IM 277944
2097*5 M1* 1000 242444 1— 1M 1M 277942
209976 M2* 1000 244M1 912* 1000 27M22
210252 •24* S00 244767 995* 5M 279274
210412 1— 1M IM 244826 922* 1000 278497
210683 •48* 5M 2451M 999* 5M 278856
210924 072* 25M 245465 969* 1000 279917
211957 1— 1M 250 24M24 9M* 19M 299222
212227 •97* 5000 246945 927* I9M 2M529
212246 •7«* 1000 247248 9M* 25M 299625
212857 045* 1000 247495 992* 25M 280667
212020 020* 25M 248128 M1* 25M 291625
214IM 1— 1M 250 248745 1— IM 259 281918
214529 1— IM  IM 250999 M1* 5M 282259
214002 1— 1M 1M 250282 924* 19M 282818
215751 058* 1000 25M16 1— IM 259 282226
215(79 1— 1M IM 250650 917* 19M 282428
215900 006* 5000 250764 1— IM 1M 282577
2I62M 1— IM  250 251027 972* 19M 282927
219240 001* 10M 251191 M2* 19M 284M1
220551 M 5* 5M 252210 1— 1M 100 28M26
220860 1— 1M 250 252692 916* 5M 2M947
221157 1— 1M 250 254276 M5* 1000 285494
221160 1— IM  25« 254776 M2* 50M 296M1
221244 1— IM  1M 254795 1— IM 1M 287277
221417 059* 1000 2554M 1— 1M 1M 287419
221924 007* 5M 255795 944* 1000 287455
222524 M1* 1000 256945 1— IM 259 2886M
222607 OM* 25M 257154 9M* 19M 2894M
222192 026* 5M 257621 1— 1M 100 29M22
222229 1— IM  5M 2577M 969* 300 291927
224470 029* 5M 259228 992* 2S00 291948
224554 OM* 5 OM 25M95 1— IM 100 292952
224650 OM* 5M 259519 995* 1000 2922M
224825 044* 5M 260647 097* 2S00 292929
225202 1— IM  250 261858 022* 19M 292528
2252M 050* 5M 262664 1— IM IM 292685
225461 056* SM 262669 927* 25M 292697
226677 020* 10M 264504 1— 100 1M 292797
227271 1—  1M IM 264722 1— IM 1M 294727
229504 M2* 1000 2650M 974* 5M 294997
229575 Ott* 25M 265618 1— 1M IM 295229
220140 020* 5M 2M122 914* 19M 295816
220179 042* 10M 266157 9M* 5M 295821
221720 1— IM  IM 266682 1— 1M 259 296724
221760 020* 10M 26672* 921* 5M 297226
221050 1— IM  250 266762 M1* 1000 297664
231984 027* 10M 266975 945* SM 29M7I
222262 026* 1000 267159 1— 1M 1M

M2* SU
1— mo m  
•m * t M  
M2* 2SM
i — m  m
• ł f  IR
i - t o *  m  
n r  iq *

i — m  m  
i - m  m  
o m * m
•t7* t m
w *  m  
i — m  su  
i — im  m  m  
•7r  mm B i  

m  w  
w  sm B
i — tM  2M I03 r  m ,
020* IOW * 
0J4* 10M
m i* m  B
•S6* 2SM 
•21* H  11 
U 2 ‘  SM |L- 
I — 100 25* Kp  
i — m  m i H
•22* IMM 
•M *  SM 
I— IM  IM 
M i*  MM 
I — IM  IM

024*
M l*

029* SM
MM

1— IM  m  j ; 
I— IM  IM  t 
MS* SM '1 
MO* SM > 
• » *  2SM f  
M l*  2SM ,Z 
•44* SM , |  
M l*  2SM j t  
M l*  SM j«;  
1— im  im m
929* MM 11' 
•25* MM 
Ml* MM fj 
OM* MM I g
i—im  2M
I—IM 2M *- 
•25* SM lij 
I—tM IM M 
Ml* SM 
1—IM Ml 
I— IM Ml j ‘
t—Ml 2S» Eg
044* Ml 
1—IM H

Tgran*X) na pozostałe 99 numerów obdgacjł tej serii padły 

po 100 rubU.

W  tablicy podano wygrane na obligacje 56-rabłowe.

W  wypadku, gdy na obligacją o  nominał© IM  rubR M H  
wygrana jednakowej wysokości —  100, 250, 5 M  —
wszystkie numery wyloaowaaej aerti wypłaca Mę 
200, 500, 1000 rubli. W  razie, gdy na Jeden s numerów ofeRf* 
cji o  nominale IM  ra M  pada wygrana w  wysokości 50* M M  

2500, 5000, 10000 rubli, to na drugi numet 
w  wysokości 100 rubR I na obligacje wypłaca slą o d p e w k W  

600, 1100, 2600, 5100. 10100 rubłL N a  obligacje o 
rubli wypłaca się potowy wygranej wylosowanej na o b ig s ^  
50-rublową. Do sumy wygranej dochodzi wartość nuisls* 

wylosowanej obligacji. ______

TRLRWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 -- Wiadomości. 10-10 •- 
Domowe przedszkole. 10.35 
„ty c ie  od kuchni- <51 
— ■■* czechosłowackiej. 13.00-- 

Telewizja edutocyjna. 
H H P -  Wiadomości. 17.15 -
Yldeo-Top. 17.20 -  Dla młodych 
wid sów. Latający Moł«oder 
|7 45 Dla dslnel: ClUfhttt
16 15 TeleejEpmśa. 16.30 —

prodl
16.55
17.00

„lO  minut*. 19.00 —, -®ł*r -Irpi 
— naatepne .Jpo*J°,enl*|I

na 80.15 -  Dobranoc. 2 0 * ^  
Wiadomości. 2 1 .0 8 ^  - f f f o  i  
ny* -  figa  PT "* W
Wiadomości wieczorne. l <Mt 
Csealaw Nlemien 
nej w aopocle. O.I5 
York. New York - -  r ^ rł

ii


